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0 miejsce w Radzie 
Ligi Narodów.

W  zw iązku  z postaw ieniem  k an d y ­
d a tu ry  Polski do R ad y  Ligi N arodów , — 
trzeba  przypom nieć  początek  i tło tej 
s p ra w y .

L iga N arodów  pow sta ła  jak wiado­
m o —  z in ic ja tyw y Wilsona, a  s ta tu t  jej 
zos ta ł  uchw alony  na posiedzeniu w sz y ­
stk ich  delegacyj pokojow ych pod p rze­
w odn ic tw em  ów czesnego  p rezesa  R ady  
m in is trów  p. C lem enceau w  r. 1919, 
W e sz ły  za tem  do tej organizacji począt­
k o w o  tylko t. zw. p ań s tw a  sp rzym ie­
rzone i zaprzyjaźnione, teore tycznie  na 
Podstaw ie  zupełnego rów noupraw nien ia  
fak tycznie  —  A m eryka, Anglja, Francja , 
W ło ch y  i Japonja za s trzeg ły  dla siebie 
stałe, t. j. nie podlegające w y borow i 
miejsca w  Radzie Ligi, s tw arza jąc  przez 
to od razu  dwie katęgorje  cz łonków  Li­
gi. P rz e c iw k o  tem u postanow ieniu  me 
śmiał nikt p ro tes tow ać,  w obec p rzygn ia ­
tającej p rzew agi pięciu up rzy w ile jo w a­
nych m ocars tw .

Niedługo potem  A m eryka  w ycofała 
się z Ligi. —  następnie p rzy jm ow ano  
kolejno w  jej skład  p ań s tw a  zw yciężo ­
ne, a przy  w yborach  zarządu, przed sze­
ściu laty. Polska zgłosiła  swoją kandy­
daturę i została wybrana z zastrzeże­
niem prawa ponow nego wyboru, które 
innym —  niesta łym  członkom  zarządu 
nie przysługiw ało . P o n o w n y  w y b ó r  zo­
stał w ó w czas  Polsce  z a g w ara n to w an y  
Przez F ranc je  i Anglję, w zam ian  za co 
■Polska zobow iąza ła  się me staw iać  żad- 

p rzeszk ó w  przyjęciu  do Ligi N;e- 
rmec, k tó re  w łaśn ie  w ted y  sw e  p rzy ­
stąpienie zgłosiły. B y ł to okres  system u 
Prianda. k tó ry  zm ierza ł  w p ierw szym  
p ę d z ie  do „ob łaskaw ien ia"  Niemiec w 
tem trochę na iw nem  przypuszczeniu , że 
dzięki tej ustępliwości Niemcy z rezy ­
gnują z myśli odw etu. Jednocześnie  zu- 
em z przy jęciem  Niemiec do Ligi Na­

j d ó w  przyznano  im stałe  miejsce w 
^ rz ą d z ie ,  dając im w tem sposób u p rz y ­
wilejowane s tanow isko  w Lidze. Ten 
J-^n rzeczy  t rw a  i obecnie ku niemałe- 

11 niezadowoleniu t. zw. mniejszych 
,aństw, k tó re  p rzy  każdych  w yboracn

Próby ratunku nadszarpniętej opinji
o Lidze Narodów.

G enewa. Na w czo ra jszem  plenar- 
nem posiedzeniu Ligi N arodów  prem jer 
francuski w ygłos ił  m ow ę. Po tęp ił  on w 
niej obecną falę pesym izm u w  stosunku 
do Ligi Narodów , w y ra ż a ją c  się z du- 
żem  uznaniem  o jej działalności w  obec­
nych  czasach .  W  sp raw ie  konferencji 
rozbrojeniow ej o św iad czy ł  premjer, że 
F ranc ja  zd ecy d o w an a  jest p rzyczyn ić  
się w b re w  p ię trzący m  się trudnościom

do opracow an ia  m iędzynarodow ego  ko ­
deksu pokoju. K ry z y s  Ligi N arodów  
polega na trudnościach pokonania 1000 
letniej instytucji, jaką  jest wojna. Dla 
F rancji każdy  pak t jest p raw em . W  
dalszym  ciągu  podkreślił p rem jer  fran ­
cuski znaczenie konferencji lozańskiej i 
w  S tresie . B ez Ligi N aro d ó w  konferen­
cje te nie do p ro w ad z iły b y  do żadnych  
rezulta tów . L iga N arodów  pow innaby

Krwawe pokłosie.
Berlin. P rusk ie  m in is ters tw o  sp ra w  

w e w n ę trzn y ch  ogłosiło  w czora j  s ta ty ­
s tykę  śm iertelnych w y padków , jak :e 
w y d a rz y ły  się podczas zajść ulicznych 
p ocząw szy  od 1 s tycznia  br. Od tego 
czasu padło w w alkach ulicznych 156 
osób. W  p ierw szych  5 miesiącach licz­
ba ofiar w aha się od 6 do 10, poczem w 
cze rw cu  osiąga stan  19 zabitych. W  Lip­
c u  w z ras ta  do 8 6 ,  w sierpniu spada zno­
wu do 8. a w e w rześn iu  zano tow ano  tyl­
ko 1 w ypadek  m orders tw a. P ra s a  w sk a ­
zuje na fakt. że ilość ofiar, jakie pocią­
gnęły za sobą zajścia publiczme, w zm o­

gła się niebjwvale od  chwili zniesienia 
zakazu  noszenia m undurów  party jnych , 
a osłab ła  po w ydan iu  dek re tu  w p ro w a ­
dzającego karę  śmierci za  m o rd e rs tw a  
polityczne. R ząd  pruski zam ierza  p o ­
dobno ogłosić znow u t. zw. rozejm poli­
tyczny, k tó ry  odw ołany  będzie ma k ró t­
ko przed w yboram i do Reichstagu. W  
czasie tego rozejmu s to sow any  będzie 
zakaz u rządzania  wszelkich zebrań  w 
stosunku do tych  ugrupow ań politycz­
nych, które będą zakłócały  spokój publi­
czny.

za rządu  rozw ija ją  nadzw yczaj  oży- 
^ 1Qną grę zakulisową, aby  zdobyć mau- 

at do za rządu  i są p rzy tem  narażone  
t w i ś c i e  ma różne nieprzyjem ności i 

te r C2arowan'a ‘ U tw orzenie  dw óch ka- 
s J ^ f y j  cz łonków  Ligi jest n iezawodn e 
j ^ e c z n e  z jej zasadn iczą ideą i nie od- 
je 'G ada  duchow i czasu. Toteż  już me- 
st a°krotmie podnoszono myśl rewizji 
^  atu Ligi w  duchu rów noupraw nien ia  
j j ^ y s tk ic h  jej cz łonków . Nigdy jednak 

Drzysz ło  do p róby  zrea l izow ana tej 
ąb sa ny, poniew aż wielkie m o cars tw a  
ieg° n‘e n‘e chc ia ły  w y rz e c  się s w i -  
^Vn Drz.yw ile iu - T y m czasem  R ada Ligi 
Dra^ °Sażp na jes t  w  bardzo  roziegłe u- 
Uąj nje,r,ia. gdyż  za ła tw ia  i rozs trzyga  
^0vy ażinieisze zagadnienia międzyriaro- 

. L idze p rzekazane, narzucając
nc h 2nje ogólnem u zebran iu  Ligi swoje 
?°Wi?ai y ,za P ośredn ic tw em  państw , sta

tąk
*\Vi  P U M  C U I l l C l W C I I ł  p d l l d i w ,

klijentelę w ;elkich m ocars tw . 
kłos  ̂ A'Psdja rozporządza  bezw zględnie

sxvo' ch dominjów, t. zn. Kana- 
tryki południowej, Australjj i Jn-

B lisko 2 m iljony z ło ty ch  dla 
bezrobotnych .

W  dniu 28 bm. odbyło się pod przewod­
nictwem wiceministra opieki społecznej p. 
Rożnowskiego, posiedzenie zarządu głów­
nego Funduszu Bezrobocia, na którem u- 
chwalono preliminarz budżetowy F. B. na 
październik. Preliminarz ten ustala m. in. 
wysokość kwoty, przeznaczonej na zasiłki 
dla bezrobotnych robotników, na 1.901.600 
zt, przyczem przewiduje się, że liczba bez­
robotnych, uprawnionych do pobierania 
zasiłków, wyniesie w październiku około 
30.000 osób. Zaznaczyć należy, że prelimi­
narz Funduszu Bezrobocia na październik 
przewiduje poraź pierwszy od dłuższego 
czasu nadwyżkę wpływów nad wydatka­
mi. Wyniesie ona około 450.000 zł.

42  m iljony ludności posiadają W łoch y.
Rzym. Według prowizorycznych cyfr 

ogłoszonych przez instytut statystyczny, 
ludność Włoch w dniu 31 sierpnia br. w y­
nosiła 42.211.000 osób, zamieszkujących i 
obecnych na terytorjum królestwa włos­
kiego. Ludność Rzymu wzrosła do 1.030.957 
osób, a ludność Mediolanu do 1.006.395 
osób.

K rw aw a p rzy g ry w k a  p rzedw yborcza  
w  N iem czech.

Berlin. Na zgrom adzeniu  niemiecko- 
n aro d o w v ch  w e  W ro c ław iu  doszło do 
k rw a w y c h  zaburzeń, w y w o łan y ch  
przez  n arodow o  - socjalis tycznych bo­
jow ców . H itlerow cy, w d a r łszy  się na 
galerję, rzucali bom by łzaw iące  m iędzy  
zebranych , a w y ch o d zący  z sali stahl- 
helm ow cy zostali przez  h i t le row ców  
pobici do krwi. Policja in terw enjow ała . 
a resz tu jąc  30 n aro d o w y ch  socjalistów.

H itlerow cy chcieliby ugłask ać  
robotn ików .

Berlin. B aw arsk i  p rz y w ó d ca  partji 
narodow o - socjalis tycznej Adolf W a ­
gner w ygłosił  w Monachjum niezw ykle  
ag re sy w n ą  m ow ę, atakując  osta tn ie  z a ­
rządzenia  rządu R zeszy .  M ów ca zapo­
wiedział, że partja  jego p ię tnow ać bę­
dzie i w y d a lać  ze s tronn ic tw a  w s z y s t ­
kich tych  p racodaw ców , k tó rzy  op iera­
jąc się na ostatn im  dekrecie  p rezyden ta  
Rzeszy, będą usiłowali z redukow ać  za ­
robki robotników.

| d ąży ć  do ograniczenia  a n a w e t  do usu­
nięcia ca łkow ic ie  tajnej dyplomacji i 
z rów nan ia  w szy s tk ich  m ocars tw , nie 
dopuszczając do żadnej hegemonji.

G enewa. Dzień w c zo ra jsz y  p rz y ­
niósł ku lm inacyjny  punkt w  dyskusji o- 
gólnej na Z grom adzeniu  Ligi, m ianow i­
cie m o w y  H errio ta ,  lo rda Cecila, o raz  
delegata  W łoch  Aloisiego. P o  p rzem ó­
wieniu p rem je ra  francuskiego  H err io ta  
zab ra ł  głos lord Cecil, k tó ry  p rz y łą czy ł  
się do apelu H err io ta  nie poddaw an ia  
się pesym izm ow i i w y s tąp i ł  p rzec iw ko  
szaleńcom, k tó rzy  p ragną  zn iszczyć  Li­
gę N arodów  i dlatego są skłonni p rz e ­
sadzać  trudności, k tó re  L iga N arodów  
n ap o ty k a  w  sw ej  działalności. T en d en ­
cje te  są  n iew ątp liw e, ale nie s tan o w ią  
p o d s taw y  do w y ra ż a n ia  n iew ia ry  w  
skuteczność  m echanizm u Ligi. Jeżeli 
poruszać  się będzie ten m echanizm  bez 
w strząsu ,  Liga N aro d ó w  dać m oże w sp a  
niałe rezu lta ty . W  konflikcie boliwij­
sko - pa rag w ajsk im  i japońsko - ch iń ­
skim źródłem  trudności by ło  n iep rze­
s trzegan ie  p rzep isów  paktu. M ó w ca  za ­
s t rzeg a  się, że nie chce nikogo k ry ty ­
kow ać, zw ła szcz a  sporu  m iędzy  F ra n ­
cją  a Niemcami, ale sądzi, że i ten spór 
skończy łby  się au tom atyczn ie , g d y b y  
polityka obu p ań s tw  opiera ła  się ca łk o ­
wicie na zasadach  paktu. Lord  Cecil 
m ów ił następnie  o problemie ro zb ro je ­
nia, w skazu jąc  na  ew entua lne  n iebez­
p ieczeństw o fiaska p rac  konferencji roz 
brojeniowej. O statn i m ó w ca  delegat 
W łoch przypom nia ł w y ty cz n e  polityki 
włoskiej w  Lidze Narodów, k ładąc  n a ­
cisk na  postulat obniżenia zbrojeń, w y ­
rów nanie  potencjału zbrojeń  pańs tw , 
jak rów nież na  konieczność w sp ó łp ra ­
cy m iędzynarodow ej w  dziedzinie go­
spodarczej.

Można powiedzieć, że w czora jsze  
p rzem ów ienia  de lega tów  Francji,  W ie l­
kiej B ry tan ji  i W łoch  chociaż nie p r z y ­
niosły żadnych  rew elacy j  i nie z a w ie ­
ra ły  nic konkretnego, to jednak b y ły  
poży teczną  m anifestacją  dobrej woli 
wielkich m o c a r s tw  i ich w ierności dla 
idei w sp ó łp racy  m iędzynarodow ej jak 
rów nież  woli p rzec iw staw ien ia  się pe- 
sym izm om. W  kuluarach podkreśla ją , 
że z manifestacji tej w y ła m a ły  się jedy­
nie i to w sposób dem onstracy jny  Niem­
cy. D yskusja  ogólna zakończy  się p ra ­
wdopodobnie w  sobotę.

dyj, ale także glosa ni Portugalji  i Nor- 
wegji, pańs tw  ekonomicznie zupełnie od 
niej zależnych. F ranc ja  natom iast dyspo 
nuje głosami m etylko Malej Entemty, ale 
m a stale za sobą głosy  Grecji, Belgji i 
g łów nych  państw  Am eryki łacińskiej. 
P r z y  pom ocy tych w łaśnie g łosów wiel 
kie m o cars tw a  mogą w każdej chwili i 
w  każdej sp raw ie  wolę sw oją p rzep ro ­
wadzić. S koro  za tem  Anglja i F rancja  
z a g w ara n to w a ły  Polsce  w y b ó r  ponow ­
ny, m ożna by ło  u w ażać  tę sp raw ę  jako 
zgóry  p rzesądzony. Ten stan rzeczy  
zmienił się przez przystąp ien ie Niemiec, 
k tó re  o d razu  za ję ły  w Lidze pos taw ę

zdecydow anie  n ieprzyjazną wobec P o l­
ski. 1 Niemcy także mają w Lidze sw oją  
klijentelę. k tó ra  idzie za ich w sk az ó w k a ­
mi. Holandja, Szw ecja , poniekąd Danja, 
należą w  p ew n y m  stopniu do klijentów 
Niemiec. P o lska  s taw ia  obecnie poraź 
trzeci sw oją  kan d y d a tu rę  do R ady  Ligi. 
Minister Zaleski w y łuszczy ł  już w sw o- 
jem oświadczeniu, ogłoszonem w p ra ­
sie polskiej powody, dla k tó rych  Po lska 
dom aga się m andatu  do R ady  Ligi. Ro­
zum owanie jego jest zupełnie słuszne i 
w yczerpu je  polityczną treść tego pro­
blematu. K andydatu ra  Polski jest zresz­
tą tem  aktualniejszą, że w  Niemczech

za rysow uje  się b a rd zo  w y raźn ie  opozy­
cja p rzec iw  Lidze. Nie b ra k  tam  głosów, 
w z y w a jąc y ch  rząd  niemiecki, aby  z Ligi 
w ystąp ił ,  a to dlatego, poniew aż konfe­
rencja  rozbrojeniowa, b ęd ąca  em anacją  
Ligi, nie uzna ła  uroszczeń  niemieckich 
w  dziedzinie zbrojeń. Polska, która sta­
nowi tak silny i tak zdecydow any ele­
ment pokoju w e  wschodniej i środkowej 
Europie, rów now aży skutecznie w  Ra­
dzie Ligi w p ły w y  niemieckie. Toteż  z 
ogólnego punktu widzenia w y b ó r  jej po­
nowny, b id z ie  pod każdym  w zględem  
k o rzy s tn y  dla europejskiej ró w n o w ag i 
i dla s p ra w y  pokoju pow szechnego.



Mąż udusił własną żoną i zaszył ją do worka.
W arszawa. Onegdaj znaleziono w 

lasku  pod stacją Ząbkami, niedaleko 
[W arszaw y, tuż obok toru kolejowego, 
straszliw ie  zm asakrow ane zwłoki mlo- 
••dej kobiety. T rup zaszy ty  był w  w or­
ku. M orderca nie pozostaw ił żadnych 
śladów , działał w idocznie z całą ostro­
żnością i w yrachow aniem . Jedyna 
rzecz, k tó ra  m ogłabv być kluczem do 
rozw iązania ponurej zagadki była o- 
k rw aw iona chusteczka m ęska.

Zw łok nie m ożna było rozpoznać. 
T w arz  by ła  zm asakrow ana zupełnie. 
Szyję ściskała tw arda  pętla skręconej 
w  postronek pończochy cielistego kolo­
ru. Zwłoki by ły  nagie, owinięte w  su ­
kienkę i w  strzępy  fartucha.

Nic, coby mogło być punktem  w y j­
ścia dla śledztw a, a jednak m orderca 
jest schw ytany  niezw ykle szybko i to 
jest n iezaprzeczalną zasługą w ładz po­
licyjnych.

Oto historja w y k ry c ia  m ordercy. — 
P rzed  7 dniami do w arszaw skiego  urzę­
du śledczego zgłosił się jegomość na­
zwiskiem  M ilewski (ul. Podleska 75) i 
złożył zam eldow anie, że zginęła mu żo­
na. W  urzędzie śledczym  przypom nia­
no sobie, że ten sam  M ilewski już przed 
dw om a laty  m eldow ał również o taje- 
mnięzem  zaginięciu żony, której nie od­
naleziono. O pow iadanie M ilewskiego 
w ydało  się policji podejrzane i za trzy ­
m ano go w  areszcie w łaściw ie bezpod­
staw nie, a tylko tak  „na w szelki w ypa­
dek" z sam ego przeczucia.

I oto po znalezieniu trupa w  worku, 
urząd śledczy w ziął na spytki M ilew­
skiego. Zadziw iająco szybko przyznał 
on, że jest m ordercą kobiety, znalezio­
nej w  Ząbkach. Żonę zam ordow ał w  
W arszaw ie. Udusił ją w tasnem i ręka­
mi i pętlą, zrobioną z pończoch. Na­
stępnie kilkoma uderzeniam i obucha od

siekiery, zm asakrow ał tw arz  do niepo- 
znania. Zwłoki ow iązał w  sukienkę i 
bieliznę, umieścił w  koszu i kosz ten 
nadał bagażem  na dw orcu wileńskim, 
do stacji Ząbki. Po nadaniu bagażu po­
w rócił do domu i do Ząbek pojechał do­
piero w ieczornym  pociągiem. Tam  ode­
brał bagaż i w lókł kosz po ziemi aż do 
miejsca, gdzie go porzucił. Potem  b łą ­
kał się całą  noc po lesie i piechotą w ró ­
cił do W arszaw y. Jest rzeczą dziw ną

że kosza dotychczas nie znaleziono. P o ­
tw orny  m orderca m a za sobą już k ry ­
minalną przeszłość, nietylko bowiem 
należy przypuszczać, że i p ierw szą żo­
nę zam ordow ał w  podobny sposób, ale 
odsiadyw ał już karę czteroletniego wię 
zienia za zbrodnie zabójstw a. Nie jest 
rzeczą w ykluczoną, że zbrodnia m a u o 
seksualne. M ilewski jest m ężczyzną 
średniego w zrostu, niepozorny. Czyni
h o r ń v n  n i p m i ł p  W T a Ż S n i C .

Londyn. „Times" donosi z Bukaresztu, 
że rezygnacja posła Titulescu, który na 
znak protestu przeciw rokowaniom rumuń­
sko - sowieckim podał się do dymisji ze 
stanowiska posła w Londynie — nie została 
narazie przez rząd przyjęta.

Titulescu jest zdecydowanym przeciw­
nikiem paktu o nieagresji z Sowietami, — 
uważając, że pakt Kelloga i protokół Litwi­
nowa w sposób wystarczający gwarantują 
pokój pomiędzy Rumunia a Sowietami. — 
Tymczasem obecnie rząd rumuński zbaga­
telizował rady Titulescu i wszczął bezpo­
średnio rokowania z Sowietami.

„News Chronicie" mówi o Titulescu ja­
ko o jednym z kandydatów na stanowisko 
sekretarza generalnego Ligi Narodów. - 
Dziennik podkreśla, iż miałby on zapewnlo-

• • •

ne poparcie wielkich mocarstw, przede- 
wszystkiem Francji oraz jej sprzymierzyń- 
ców oraz W. Brytanji. , .

Paryż. Redaktor „Journala" zwrócił się 
telegraficznie do Tituiescu z zapytaniem, 
czy może cokolwiek w postawie rządu 
francuskiego wywarło wpływ na jego ustą­
pienie ze stanowiska posła Rumunji w Lon­
dynie. ,

— Francja — odpowiedział Titulescu — 
we wszystkich okolicznościach postępowa­
ła względem Rumunji ze zwykł:, lojalnoś­
cią. osobiście nie miałem nigdy żadnych 
trudności z mężami stanu Francji, z który­
mi byłem w kontakcie. Kłócę się tylko ze 
swym własnym rządem. Do rezygnacji ze 
stanowiska skłoniła mnie wyłącznie rózm 
ca poglądów z rządem w Bukareszcie.

Miljony gospodyń przekonały słę, Z® 
twarde i zupełnie wysuszone

Mydło Regera
jest mydłem n a jo s z c z ę d n ie js z e m  atem - 
samem i najtańszem.

Anglicy izolują Gandhiego od przywódców hinduskich.

Do kogo uśmiechnęło się szczęście?
W  dziew iętnastym  dniu ciągnienia 

5-ej klasy 25-ej polskiej loterji państw o­
w ej w ygrane padły na num ery następu­
jące :.

50.000 zł na nr. 154409.
15.000 zł. na nr. 49914.
5.000 zł na n-ry 53113 118459 154084.
3.000 zł na nr. 35802.
2.000 zł na n-ry 1742 7483 20065 27250 

51970 73260 74163 74892 80296 82241 85154 
!81548 88061 82606 106716 107901 117624
110439 113377 121440 123681 129295 129o94 
130329 149029 146745.

1.000 zł na n-ry 21831 44266 47409 65096 
72002 90500 84101 101278 101513 104423
105856 106625 113900 121663 126125 134134
136257 140836 143429 146482 150103 152065
152468 153229 164016 157924.

Londyn. W czoraj rano w więzieniu 
w  Poona zacząć się m iały narady  G an­
dhiego z przyw ódcą liberałów  indyj­
skich Jayakarem , celem znalezienia 
platform y kompromisu i udziału G and­
hiego w  listopadow ej konferencji ok rą­
głego stołu w  Londynie. W  naradzie 
tej m iał w ziąć rów nież udział p rzyw ód­
ca nacjonalistów  M alawija. Tym czasem  
w  kilka minut po przybyciu  gości do 
w ięzienia, na rady  zosta ły  przerw ane 
przez _ adm inistrację więzienia, k tóra

tłum aczyła, że na skutek nowego za 
rządzenia, Gandhiemu nie wolno p rzy j­
m ow ać w  więzieniu gości i odbyw ać 
nąrad. Zarządzenie to w yw ołało  w iel­
kie zdumienie, albowiem  interw encja 
Jayakarem a czyniona b y ła  za zgodą 
rządu brytyjskiego. Zarządzenie to w y ­
wołane m iało być now ym  aktem  tero- 
ru, jaki miał m iejsce w  ostatnich trzech 
dniach w  Indjach a zw łaszcza przez za ­
m ach na redak tora  i w ydaw cę dzienni­
ka „S tatesm an".

Rząd angielski przybrał wyraźne oblicze konserwatywne.
Londyn. Urzędowo donoszą, że konser­

watysta John Gilmour mianowany został 
ministrem spraw wewnętrznych, konser­
watysta W alter Elliot ministrem rolnictwa 
i narodowy liberał Godfrey Collins sekre­
tarzem do spraw Szkocji.

Londyn. Ogłoszono następujące nomi­
nacje podsekretarzy stanu w zrekonstruo­
wanym gabinecie Mac Donalda. Podsekre­
tarzem stanu w kanclerstwie skarbu miano­
wano'posła narodowo-liberalnego Hore Be- 
lisha, dotychczasowego podsekretarza sta­
nu w ministerstwie handlu, podsekretarzem 
stanu ministerstwa handlu mianowany zo­

stał poseł narodowo-liberalny dr. Burgin, 
który świeżo wchodzi do rządu, podsekre- 
starzem stanu w ministerstwie kolei miano­
wany został lord Plymouth, konserwatysta, 
który również wchodzi świeżo do rządu, 
podkretarzem stanu w ministerstwie trans­
portów i komunikacji mianowano konser­
watystę posła Hedięma, podsekretarzem 
stanu w ministerstwie spraw Indyj miano­
wany został również poseł konserwatywny 
Butler. Największe zdziwienie wywołuje ta 
ostatnia nominacja, która oznacza, że Mac 
Donald nie mógł przeprowadzić zupełnie 
swoich planów.

Życzenia dla Pana Wojewody. 
Katowice. W  dniu wczorajszym z

okazji imienin wojewodzie dr. G rażyń­
skiem u złożyły  życzenia imieninowe de- 
egacje organizacyj i stow arzyszeń , jak 

również delegacje szeregu miast.  ̂ Po­
nadto złożyli życzenia J. E. ks. biskup 
Adamski, posłow ie, naczelnicy w ydzia- 
ów i szefowie instytucyj państw ow ych 

i kom unalnych na Śląsku. P . w ojew oda 
z okazji imienin swoich otrzym ał rów ­
nież szereg depesz z życzeniam i.

Bomby hitlerowskie na wiecu 
„Stalowego hełmu“.

Wrocław. H itlerow cy usiłowali roz­
bić wielki w iec oiem iecko-narodow ych. 
na k tórym  przem aw iał w iceprezydent 
Reichstagu Graef. Rzucono kilka bomb 
łzaw iących. Policja dokonała szeregu 
aresztow ań. Na ulicach tym czasem  hit­
lerow cy wszczęli k rw aw ą  bójkę ze 
stahlhelm owcam i. W iększa ilość osób 
udać się m iała do szpitali w  celu opa­
trunku. Policja, zajęta do późnego W i e ­
czora przyw racaniem  spokoju w  mieś­
cie, zaaresztow ała  ogółem  około 30 osób.

Nie chcą obchodzić imienin 
Hlndenburga.

Berlin. H itlerow ski prem jer rządu 
anhatckiegO, do którego wchodzi poza- 
tem jeszcze jeden m inister członek partji 
niem iecko-narodowej, odm ówił zadość­
uczynienia w ezw aniu m inistra spraw  
w ew nętrznych  R zeszy v. Gayla, aby 
dzień urodzin prezyden ta  H indenburga 
był św ięcony uroczyście we w szystkich  
krajach zw iązkow ych. Odm owę sw ą w 
tej spraw ie motywuje* p rem jer niemoż- 
rośc ią  osiągnięcia porozum ienia przez 

I członków  rządu.

IowI
która przedłużona została do 5 -so  października 1932 r.
Ceny biletów wstępu dla dorosłych 50 ar., mlodsleźy. wclsbewych i bezrobotnych 30 ar.

Okupiona zbrodnia.
25) (Ciąg dalszy.)

Szli obok siebie, każdy zajęty  w łas- 
nemi myślami. P rzed  nimi horyzont za­
m ykały  szarzejące w  oddali w ierzchoł­
ki sosen. Na piasczystym  gruncie roz­
rzucone drobne, iglaste drzew ka, napeł­
niały pow ietrze przyjem nym , żyw icz­
nym  zapachem .

— Teraz, kiedy niebezpieczeństwo 
m inęło — przerw ał w reszcie milczenie 
kapitan — powiem pani, iż mnie się 
w ciąż zdaw ało, że Leon umrze. Wiem. 
czem  dla pani są Leoś i Mdły. Poprostu 
drżałem , na myśl, że chłopczyk może u- 
m rzeć, bo gdyby się to było  stało, to  dla 
pani ubyłaby połow a szczęścia. W  
zw iązku z tern w szystkiem  przekona­
łem  się, jak dalece życie pani zw iązane 
jest z mojem, choć pozornie na zaw sze 
obcym i pozos.tać musimy.

—  Dziękuję panu... — rzekła Sabina, 
chciała  coś więcej dodać, lecz zamilkła.

—  Jakże pani zm izerniała, pobladła, 
— mówił jeszcze, patrząc na nią z nie­
pokojem, — znać jak wielce pani cier­
piała... a jak w ygląda L eoś? Niechże mi 
pani opowie.

Sabina odczuw ała całem  sercem , że 
współczucie E dgara nie było banalną 
form ą tow arzyską.

— Czy on to  czuje dla m nie? w y­
łącznie dla m nie? czy tylko dlatego, że 
jestem  w dow ą po Zeuterm e?...

Po chwili odezw ała się na pozór spo­
kojnie :

— Leon bardzo  chorow ał, niebezpie­
czeństw o było przez kilka dni groźne. 
W ychudł, że aż litość bierze patrzeć na 
niego. A tak okropnie bredził w  gorącz­
ce... było to najstraszniejsze!...

Nagle opadł ją lęk jakiś dziwny, zda­
w ało jej sie, że słyszy  żałosny płacz 
dziecka i pełne skargi w ołanie: — T atu­
siu, tatusiu!

— Muszę w racać, — rzekła, zw ra­
cając się ku miastu, — boję się o Lea...

— Ale jutro... pozwoli pani, że się 
zmów o zdrow ie L ea  zapy tam ? — Ed­

gar pa trzy ł na nią przy tych słow ach 
błagalnie.

—  Nie wiem, czy jutro, — nie pod­
nosiła oczu.

— W  każdym  razie będę tu, o tej 
samej porze, choćbym  miał czekać da­
remnie.

Nie potrzebow ał czekać darem nie. 
Na drugi dzień Sabina spokoju znaleźć 
nie mogła, to w alczyła z sobą, to ule­
gała podszeptom  serca, to znów w alczy­
ła z tajnem przed sobą sam ą pragnie­
niem. Lecz w reszcie nie była w mocy 
oprzeć się nieznanej dotąd sobie potę­
dze uczucia, i o naznaczonej godzinie 
znalazła się na tern samem miejscu. Toż 
samo działo się dni następnych. Roz­
m ow a z Kornetem  trw ała  zaw sze tylko 
minut kilka. Z pośpiechem zamieniano 
pytania i odpowiedzi, przyczem  Sabina 
była niespokojna i w ylękła, jak w ino­
w ajca spotkany na gorącym  uczynku. 
Odmówić sobie jednak pociechy spot­
kania sie z Kornetem, posłyszenia jego 
głosu, widoku jego uczciwych, rozum­
nych oczu —  mie m ogła i, nie chciała.

d i x  lepsza 
pasta do obuuna

Pew nego dnia E dgar prosił o  pozw ' 

enie przyniesienia dla m ałego choreg 
chłopczyka, k tó ry  już pomału przyeń j 
dził do zdrow ia, jakiej zabaw ki i ksiaz
z obrazkam i.

—  Nie, nie, dziękuję panu, — 
żyw ością, nie m ogłabym  sie 

spraw unku przed rodzicam i v
czyć... W idzi pan... ja mam tak y* ^

t  b e *  otHtt nrp7  w/nlp. sobie

Ą vy,l6>
swobody, że gdy pozwolę sobie 
dziecku zabaw kę, muszę zaraz opo .  
dzieć, gdzie ją nabyłam  i wiele
tuje. p sto"

W  trzy  dni później nadeszła z 
licy, pod adresem  Lea, skrzynia yta" 
nemi pięknemi zabaw kam i. Na z 
nie matki, kto ją przysłał, Sabina ^  
w iedzia ła : — stry jejo : —- ]e9z KP~ 
chwilę nie m iała w ątpliw ości, ze t 
net tak  hojnie obdarzy ł Lea.



Kronika bieżącą
Piątek

30
września

Św. Hieronima, w y ­
znawcy, dr. Ko­
ścioła.

Św. Zofii, wdowy.
Śmierć św . Franci­

szka Borgjasza.

Kalendarz słowiański: Imisław.
Jutro sobota, 1 października: Św.

Remigiusza, biskupa w yznaw cy.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5,42; o godz. 17,25. 
K s i ę ż y ca o godz. 5,56; o godz. 17,17.

N ó w  o godz. 6.29,48.
*

Z historii śląskie’.
30 września. 1806. Posiadłość hr. 

Michała Haugwica w  Branicach została 
nawiedzona ogniem. — 1860. Poświęce­
nia cmentarza w  Rydułtowach dokonał 
ks. dziekan Gawenda z Pstrążnej. — 
1883. W Dąbrówce W. odbyło się po­
święcenie kościoła, którego dokonał ko­
m isarz  książęco - biskupi, ks. dziekan 
Marks, prob. w  Miechowicach. — 1885. 
W Pruszkowie odprowadzono zwłoki 
zmarłego ks. dr. Franciszka Smółki na 
miejsce wiecznego spoczynku. — 1888. 
Biskup sufrag. wrocławski H. Gleich 
obchodził złoty jubileusz kapłaństwa 
swego. — 1894. W Orzegowie odbyło 
się poświęcenie kamienia węgielnego 
pod now y kościół i wmurowanie doku­
mentu w  brzmieniu polskiem. — 1894. 
W Nowejwsi w  Katowickiem zmarł 
proboszcz miejscowy ks. Weinhold. 
Urodził się 30 września 1828, więc prze­
żył równe 66 lat.

*

W roku: 1929. W  drugiej połowie 
Października ks. bisk. wrocławski kar­
dynał dr. Adolf Bertram, konsekrował 
kościół św. Rodziny w  Szczepanowi- 
cach pod Opolem. — 1930. W  maju w y ­
buchł ogień na strychu pawilonu oo. 
oblatów w  Lublińcu, który uczynił szko- 
dyna 1 500 zł. — 1930. Proboszcz Zwior 
z Biedrzychowic został następcą zm ar­
łego ks. prob. Sonnek‘a, przy kościele 
św. Andrzeja w  Żabrzu. — 1931. W
kwietniu odbyła się 600-letnia rocznica 
konsekracji kościoła w  Sadowię (Lubi.) 
której był dokonał ks. biskup k rakow ­
ski Nankier, rodowity Ślązak. — 1931. 
Siemianowice liczyły 39 041 mieszkań­
ców. — 1931. Nowy szpital Spółki 
Brackiej w  Szarleju, oddano swemu 
Przeznaczeniu. Łóżek posiada 320.

Biura porady prawne
haszej gazety będą czynne w  miesiącu 
Październiku w  dnie następujące:

W  Katowicach w  redakcji przy ul. 
Sw. Stanisława 4, I. piętro w poniedział­
ki 10, 24 i 31 października oraz w 
j-zwartki 6, 13, 20 i 27 października tyl­
ko przed południem.

W  Mikołowie w  „Oberży Krakow­
skiej" jj. Jana Kiela, ul. Krakowska ’23 
brzy targowisku) tylko w poniedziałki 

i 17 października przed południem.
W  Pszczynie u restauratorki p. Za­

m szow ej przy ul. Gotsmana 4 w e wtor- 
' 4. 11, 18 i 25 października tylko przed 
°łudniem .

j. W  Radzionkowie w domu kolporte- 
(j* -Katolika" p. Jakóba Cichowskiego 

targowisku) w  środy 5, 12, 19 i 26 
2dziernika tylko przed południem, 

ę W Rybniku w  restauracji p. Antonie- 
^  Wieczorka przy ul. Raciborskiej 11 

soboty 8, 15, 22 i 29 października tyl- 
brzed południem, 

biu Znaczamy Jak najwyraźniej, iż 
^ .P orad y  prawnej są czynne tylko 

dzj , wyżej podane. W inne dni nie u- 
''Ja sję p0 rad. Do porady może przy- 

Da każdy czytelnik tam, gdzie mu 
j*°Rodniej. 

ło.\.i°.rad udziela się bezpłatnie za przed 
*bemleni najnowszego kwitu abon.i- 
t>iSg °w ego — pocztowego lub też pod- 
Stotyego Przez agenta. Do zapytań li- 
•hen.nych należy oprócz kwitu abona- 

°Wego załączyć na odpowiedź zna- 
^ Pocztowy za 30 gr.

*Zv,^y,telnicy! Przychodźcie do na- 
porad praw nych z pełnem

S Cieszyńskiego.
Przedstawienie amatorskie.

Cieszyn. Czytelnia Katol. w Cieszy­
nie urządza w niedzielę, 2 października 
1932 w sali Domu Naród, przedstawie­
nie, na którem odegraną zostanę kome- 
dja w  3 aktach Grzymały Siedleckiego 
p. t. „Spadkobierca". Ze względu na bar 
dzo piękną komedję sztuka ta winna 
ściągnąć jaknajwiększą liczbę gości. 
Niech więc każdy spieszy, by przynaj­
mniej parę chwil spędzić w wesołej a t­
mosferze.

Sprzedaż masek przeciwgazowych.
Cieszyn. Śląski komitet wojewódz­

ki L. O. P. P. podaje do wiadomości, że 
sprzedaż masek przeciwgazowych oraz 
innego sprzętu dla osób prywatnych 
instytucyj samorządowych, przemysło­
wych, organizacyi społecznych usku­
tecznia odwrotną pocztą po cenie 20 zł 
za maskę. Zamówienia należy kierować 
pisemnie lub telefonicznie do komitetu.

Rozpaczliwy czyn po trzech latach bez
pracy.

Cieszyn. Ubiegłej nocy w kresowej 
restauracji Alojzego Schopfa przy ui. 
Szerokiej w Cieszynie usiłował popeł­
nić samobójstwo 20-let.ni Alfons Niem­
czyk z Cieszyna, strzelając sobie z re­
wolweru bębenkowego w pierś, w  oko­
licę serca. Na huk strzału zbiegli się nie 
liczni spóźnieni goście, którzy udzielił, 
Niemczykowi pierwszej pomocy, w zy­
wając jednocześne pogotowie ratunko­
we. Niemczyka w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala. Nie zagraża mu 
jednak u tra ta  życia. P rzyczyną  zama­
chu samobójczego było to iż Niemczyk 
jest od trzech lat bezrobotnym i mimo 
usilnych starań nie może znaleźć żad­
nej posady, (c)

Pożar.
Wielkie Kończyce. W  piątek 23 btn. 

o godz. 10,30 wybuchł z niewyjaśnio­
nych dotychczas przyczyn pożar w 
drewnianym budynku Józefa Fołtyna, 
rolnika miejscowego. Domek zamiesz­
kiwał emerytow any górnik Franciszek 
Stoły, który stale pracuje w Czechowi­
cach. Akcja ratownicza była bardzo u- 
trudmiona, gdyż płomienie nagle ogar­
nęły lewa część domu, stanowiącą za­
budowania gospodarskie pochłaniając 
cały żyw y  inwentarz, składający się z 
dwóch świń i kozy. Jedynie z części 
mieszkalnej domu udało się w yrw ać z 
ramion groźnego żywiołu prawie że 
wszyskie sprzęty, dzięki gorliwej akcji 
ratowniczej, przybyłych na pomoc lu­
dzi, oraz miejscowej straży ogniowej. 
Ubrania natomiast wszystkich domow­
ników. przechowywane na strychu, 
spaliły się. Podnieść należy gorliwość 
niesienia pomocy wyrobnika Józefa Pie­
karza, k tóry  z narażeniem własnego ży­
cia do ostatniej chwili ratował co s:ę

dało z pokoju którego sufit już był w  
płomieniach i groził lada chwila runię­
ciem. (c)

Kradzież ubrania i bielizny.
Zabrzeg. Nieznany spraw ca wszedł 

przez niezamknięte okno w  piwnicy sta­
rej szkoły do mieszkania nauczyciela 
Kazimierza Kopczyńskiego i skradł czar 
ne ubranie męskie, bieliznę i obuwie, 
łącznej wartości około 200 zł. (c)

Dyrektor banku wypuszczony na wol­
ność za kaucją.

Bielsko. W  związku z aferą Banku 
Ewangelickiego w Cieszynie areszto­
w any dyrektor Paw eł Molim został w y ­
puszczony na wolność za złożeniem kau­
cji 10.000 zł. (c)

Samobójstwo za 500 zł.
Bielsko. W  Międzyrzeczu Górnem 

targnął się na życie przez wypicie wiek 
szej dawkj esencji octowej 37-letni An­
drzej Podleśny, zarządca konsumu ro­
botniczego w Wapienicy. Jak ustalono, 
przyczyną desperackiego kroku Podleś­
nego był fakt w ykrycia  nadużyć pie­
niężnych, popełnionych przez niego na 
szkodę konsumu. Denata w  stanie groź­
nym  przewieziono do szpitala w Biel­
sku, gdzie mimo pomocy lekarskiej nie 
odzyskał dotąd przytomności. Słaba 
jest tylko nadzieja utrzymania Podleś­
nego przy życiu. Rewizja kasowa w kon 
sumie ustaliła niedobór w kwocie 500 
złotych, (c)

$mierć pod kołami pociągu.
Bielsko. Ubiegłego popołudnia po­

dróżni pociągu osobowego, jadącego 
z Dziedzic do Bielska byli pod Kornoro- 
wicami świadkami wstrząsającego w y­
padku. W  pewnym momencie, kiedy po­
ciąg omijał łagojJny skręt wbiegła na 
nasyp kolejowy młoda kobieta, która 
rzuciła się pod parowóz znajdującego 
się w biegu pociągu. Maszynista nie 
mógł już w  miejscu zatrzym ać pociągu 
i denatce koła obcięły zupełnie głowę od 
tułowia. Jak  stwierdzono, zamachu sa­
mobójczego dokonała 25-letnia Marja 

Urbańczykówna z Wilkowic (pow. Bia­
ła), służąca. Pow ody tego niesamowi­
tego samobójstwa nie zostały dotąd 
ustalone, (c)

Wielka kradzież mieszkaniowa.
Bielsko. W  nocy na 27 bm. wszedł 

nieznany spraw ca do mieszkania An­
drzeja Kośmy w S tarym  Bielsku i 
skradł większą ilość garderoby męskiej, 
srebrny męski zegarek w raz  z łańcusz­
kiem, 6 białych prześcieradeł, 4 powło­
ki na pierzyny, 8 powłok do poduszek, 
25 m płótna białego, 2 obrusy na stół, 
5 małych serwetek, 12 białych ręczni­
ków, 3 m. płótna damastowego oraz kil­
ka metr. płótna białego na koszule, łącz­
nej wartości około 500 zł. (ę)

biurąUfa
rilem, każdą spraw ę załatwimy, o

ile jest to możliwe i zgodne z obowią- 
zującemi przepisami prawnemi. P rz y ­
chodząc do nas, chronicie się sami przed 
niesumiennymi pisarzami pokutnymi — 
którzy każdą poradę lub pismo każą 
sobie dobrze płacić, a bardzo często 
sp raw y załatwiają ze szkodą dla Was.

— Projekt podatku obywatelskiego.
Zarząd Związku zrzeszeń własności 
nieruchomej miejskiej w  Polsce złożył 
prezesowi rady  ministrów, ministrowi 
skarbu, komitetowi ekonomicznemu ra­
dy ministrów, oraz komisji uzdrowie­
nia gospodarki komunalnej jednobrzmią 
cy memorjał w  sprawie nieobciążania 
właścicieli nieruchomości wym iarem  i 
poborem projektowanego powszechnego 
podatku obywatelskiego, jak również 
odpowiedzialnością z tytułu ściągania 
tego podatku.

— Zniżone ceny biletów lotniczych.
Od 1-go października br. wchodzi w 
życie nowa zniżona taryfa na Polskich 
Linjach Lotniczych. Według tej taryfy 
bilet z W arszaw y  do Bydgoszczy kosz­
tować będzie zł 35, do Gdańska zł 45, 
do Katowic zł 40, do Krakowa zł 40. do 
Lw ow a zł 57, do Poznania zł 39, do Wil 
na zł 50, do Brna zł 75, do Wiednia 100 
zł. Z Bydgoszczy do Gdańska bilet sa­
molotowy kosztuje zł 23, z Krakowa do 
Katowic zł 11, ze L w ow a do Czernio-

wiec zł 41, ze Lw ow a do Bukaresztu 
90 złotych.

— O zwrot opłat szkolnych za dzieci 
urzędnikom państwowym. Ministerstwo 
oświaty wydało rozporządzenie, na mo­
cy którego tylko w  tym wypadku urzę­
dnik może uzyskać zw rot kosztów 
kształcenia dziecka, jeśli przedstawi za­
świadczenie, że dziecko jego nie dostało 
miejsca w  gimnazjum państwowem  z 
powodu przepełnienia. Rozporządzenie 
to zaskoczyło zainteresowanych bowiem 
już od 1930 r. dla otrzymania zwrotu 
opłat szkolnych nie potrzeba było przed 
stawiać jakichkolwiek zaświadczeń, któ 
rych uzyskanie sprawia rodzicom liczne 
trudności. Z tego też względu między­
związkowa komisja urzędników pań­
stw ow ych czyni w  ministerstwie oświa­
ty  starania o przywrócenie status quo.

Województwo śląslde.
* Jarmarki na Śląsku w  miesiącu 

październiku 1932 r. Dziedzice: 7 paź­
dziernika konie, bydło i kramarski. — 
Królewska Huta: 13 października ko­
nie i bydło. — Lubliniec: 5 październi­
ka konie i bydło. — Woźniki: 11 paź­
dziernika kramarski. — Stary Bieruń: 
19 października bydło i kramarski. — 
Mikołów: 5 października konie, bydło 
i kozy; 20 października kramarski. —
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Pszczyna: 19 października bydło i ko­
nie. — Rybnik: 11 października konie i 
bydło. — W odzisław: 4 października 
konie i bydło. — Żory: 12 października 
konie i bydło. — Tarn. Góry: 12 paź­
dziernika bydło i konie.

* Rezolucja przeciw dotychczasowej 
gospodarce kierownictwa Wspólnoty 
Interesów. W  ubiegłą środę odbyło się 
zebranie załogi urzędników, pracujących 
w centralnym zarządzie górnośląskich 
Zjednoczonych Hut Królewskiej i Lau­
ry. Przebieg zebrania był bardzo burzli­
wy. Jak  wiadomo, Zjednoczone Huty 
Królewska i Laury należą do W spólnoty 
Interesów. Kierownictwo tej W spólnoty 
— jak to podnoszono na zebraniu — pro­
wadzi tego rodzaju politykę, ażeby w y ­
mienione Huty powoli unieruchomić, a 
wszystkie zamówienia w  przyszłości 
oddawać tylko Hucie Bismarcka. Kie­
rownictwo W spólnoty Interesów ogała- 
ca przedewszystkiem Huty Królewską i 
Laurę z pieniędzy. Biura zarządu tych 
hut mają być przeniesione z Katowic 
do Wielkich Hajduk, tj. do Huty Bismar­
cka, ażeby tam pod pozorem uproszcze­
nia administracji zredukować naprzód 
urzędników tych dwóch hut, a następnie 
unieruchomić same te zakłady.

Po bardzo ostrej i burzliwej dyskusji 
uchwalono rezolucję, w  której zaprote­
stowano bardzo ostro przeciwko dotych 
czasowej gospodarce kierownictwa 
Wspólnoty Interesów. W obec takiej sy­
tuacji rezolucja domaga się natychm ia­
stowej dokładnej kontroli w ładz pań­
stwowych, ażeby nie dopuścić do dal­
szego zamykania w arsz ta tów  pracy.

* Z ruchu abstynenckiego. W  niedzie­
lę, dnia 2 października br., urządza 
Katolicki Związek Abstynentów okręg 
śląski w  całej diecezji śląskiej „Dzień 
Trzeźwości" z okazji, którego odbę­
dzie się kwesta  uliczna na utrzymanie 
ruchu przeciwalkoholowego na Śląsku, 
którą się z tego miejsca gorąco poleca.

Z Katowickiego
W niedzielę kongres rzemiosła pol­

skiego.
W niedzielę. 2 października rb. o godz. 

10 rano odbędzie' się w Katowicach w Par­
ku Kościuszki w sali p. Noglika kongres pol­
skiego rzemiosła i drobnego przemysłu woj. 
śląskiego. Na kongresie wygłoszone będą 
referaty: a) ogólne położenie rzemiosła i 
drobnego przemysłu, b) sprawa dostaw, c) 
sprawa podatkowa, d) ustawa przemysło­
wa. e) sprawa szkolnictwa zawodowe­
go. (k)

Walka z plagą żebractwa.
W ubiegłą środę 28 września br. w sali 

posiedzeń Rady miejskiej w Katowicach 
odbyła się konferencja poświęcona sprawie 
walki z plaga żebractwa, która ostatnio 
przybrała na terenie miasta znaczne roz­
miary. W obradach, którym przewodniczył 
radca wydziału opieki społecznej Magistra­
tu katowickiego p. dr. Przybyła Wiktor, 
wzięli udział przedstawiciele sądownictwa, 
władz policyjnych, dyrekcji policji, zrze­
szeń kupieckich, właścicieli domów i zrze­
szeń lokatorskich, oraz przedstawić, prasy 
miejscowej. Referat o opiece, jakiej bied­
nym mieszkańcom udziela Magistrat wy­
głosił p. dr. Przybyła, wskazując równo­
cześnie na niepożądane objawy popierania 
przez mieszkańców miasta zawodowych 
żebraków, co powoduje, że walka, jaką pro 
wadzi wydział opieki społecznej Magistratu 
łącznie z władzami sądowemi i policyjne- 
mi — traci na sile. Po wypowiedzeniu się 
obecnych na konferencji postanowiono we­
zwać obywateli Katowic do współdziałania 
z władzami w zwalczaniu plagi żebractwa.

Każda ciepła potrawa w bufecie 1,—zł. 
Zakąski od 25 gr. Piwo szklanka 30 gr.

Bal jesienny Ogólnego Zw. Podoficerów  
Rezerwy R. P.

Katowice. Koło Katowice-Centrum 
Ogóln. Związku Podoficerów Rezerwy, 
urządza w  sobotę 1 października b. r. 
w  sali „Strzechy Górniczej" przy ul. 
Andrzeja — swój doroczny bal jesienny, 
na który zaprasza wszystkich swoich 
sym patyków i znajomych. Początek o 
godz. 7-mej (19) wieczorem.



Sprawa zasiłków dla bezrobotnych | 
pracowników umysłowych.

Zasiłek przysługuje za 9 miesięcy.

Zwolnienia robotników w  hucie „Król"! 
narazie odroczone.

Katowice. U komisarza demobiliza-
cyjnego odbyła się w  czw artek, dnia 29 
września, konferencja w  sprawie reduk­
cji robotników, zatrudnionych w  hucie 
„Król“. Zwolnionych miało zostać 75 ro­
botników z fabryki budowy wagonów 
oraz 71 robotników z fabryki zwrotnic. 
Po wywodach obu stron, (pracodawców 
i pracobiorców), konferencja została od­

ro c z o n a  do czasu zbadania stanu na 
iniejscu, poczem wydana zostanie osta­
teczna decyzja.

Sprawy dziennikarskie przed sądem.
Katowice. W  sądzie karnym w  Ka­

towicach odbył się szereg rozpraw pra­
sowych. Odpowiedzialny redaktor o- 
sławionej „Trybuny Śląskiej1* Stefan 
Nieszpór został skazany na 2 miesiące 
więzienia za trzy  artykuły, umieszczo­
ne w  „Trybunie Śląskiej“, siejącej nie­
nawiść wśród społeczeństwa śląskiego. 
Odpowiedzialny redaktor „Polonji**, 
S tanisław  Skrzypczak skazany został 
na  200 zł grzyw ny za obrazę ministra 
Pierackiego. Kilka spraw odroczono.

Wpisy na kurs stenografii.
Katowice. Tow arzystw o stenogra­

ficzne „Staszic** w  Katowicach przystę­
puje z dniem 4 października br. do 
otw arcia kursu stenogr. polsk. w  szkole 
wydziałowej żeńskiej sala nr. 26 przy 
ul. Szkolnej. Początek o godz. 19-ej.

Kradzież torebki z pieniądzmi.
Brynów. Dnia 28 bm. wiecz.orem obok 

przystanku kolejowego przy kopalni 
„Wujek** nieznany dotychczas sprawca 
skradł Marji Bołdowej z Załęskiej Hał­
dy, torebkę damską zawierającą około 
190 zł gotówki i klucze od mieszka­
nia. (k)

Nieszczęśliwy wypadek.
Katowice. Dnia 28 bm. popołudniu 

na 58-letnią Grajcarek Marję, przecho­
dzącą ulicą Marjacką, spadł tynk z do­
mu Nr. 24 i uderzył ją w  głowę. Pogo­
towiem ratunkowem odstawiono ją do 
szpitala miejskiego.

Ucieczka więźnia.
Katowice. Dnia 28 bm. popołudniu 

w ięzień Stelmach Paw eł z Katowic (ul. 
(Polna nr. 22), w  czasie wykonywania 
(pracy murarskiej, korzystając ze sto- 
jsownej okazji, zbiegł z więzienia przez 
imur od strony placu Andrzeja. Zarzą­
dzony natychmiastowy pościg za zbie­
głym  więźniem, nie dał dotychczas po- 
iżądanego wyniku. Stelmach odsiadywał 
karę 3 miesięcy za kradzież.
Z codziennej kroniki odbierania węgla.

Katowice. W  ubiegłym dniu zakwe­
stionowano ogółem 23 fur węgla pocho­
dzącego z dzikich kopalń i to: 2 fury w 
Siemianowicach, 3 w  Malej Dąbrówce, 
fl w  Ligocie, 1 w  Katowicach, 3 w  Król. 
'Hucie, 1 w Rudzie, 2 w  Mikołowie, 3 w 
Kobiórze, 2 w Kostuchnie, 2 w  Łaziskach 
Górnych i 3 w Tarn. Górach. Zakwestio­
nowany węgiel zdeponowano w urzę­
dach gminnych tych miejscowości.

Nowakowa woli nic nie mówić 
o kokainie.

Śledztwo w sprawie głośnej afery 
ikokainowej której inicjatorką była Fran 
iciszka Nowakowa, żona kierownika kan­
celarii Sejmu Śląskiego prowadzone 
(jest nadal z całą energja.

W czoraj władze śledcze spodziewa­
ły  się przybycia do Katowic Kazimierza 
-Lacha, który miał być przytransporto- 
(wauy pod eskortą. Lach tymczasem nie 
przyjechał, gdyż jak się okazuje, sędzia 
śledczy we Lwowie wypuścił go na 
wolność.

W  Katowicach przesłuchano nato­
miast szereg świadków. Zeznania ich 
ftyzymane są narazie w tajemnicy, ze 
iwzelędu ma toczące się śledztwo. P rze­
słuchiwana kilkakrotnie Nowakowa do 
tej pory milczy uparcie nie chcąc n x  
Zeznać, (k)

Z Król. Huty
Budżet miasta Królewskiej Huty.
Na posiedzeniu Rady Miejskiej w dn. 

128 bm. zatwierdzono budżet za rok 
3931-32, który wyniósł w dochodach 
9.727.529 zł. a w rozchodach 9.723.929 
ta. Pozatem  zatwierdzono plan am orty-

W  jednym z ostatnich komunikatów 
Unja Związków Zawodowych Pracow ­
ników Umysłowych zw raca uwagę na 
wadliwą praktykę niektórych ZUPU. 
przy przyznawaniu zasiłku na wypadek 
2raku prący przez okres 9-ciu miesięcy.

W  myśl rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu praco­
wników umysłowych, przysługuje ubez­
pieczonym — którzy przebyli w ubezpie­
czeniu okres 24 miesięcy składkowych, 
zasiłek na wypadek braku pracy przez 
okres 9 miesięcy. Otóż niektóre ZUPU., 
w razie zgłoszenia się bezrobotnego pra­
cownika umysłowego po zasiłek, przy­

znają go na 6 miesięcy, a dopiero po w y­
czerpaniu tego okresu zasiłkowego, ma 
skutek nowego podania, decydują o prze­
dłużeniu zasiłku na dalsze 3 miesiące.

Praktyka ta jest niesłuszna i stanowi 
dodatkowe utrudnienie dla ubezpieczo­
nego, który musi składać nowe podanie 
i wyczekiwać na decyzję. ZUPU., przy­
znając zasiłek dla pracownika umysło­
wego, mającego prawo do zasiłku 9-mie- 
sięcznego, winny odrazu w decyzji przy­
znawać zasiłek na cały okres 9-miesię- 
czny. W  przeciwnym wypadku powi­
nien pracownik zwrócić się z zażale­
niem odrazu do instytucji odwoławczej.

szpitala okazało się, że jest to 21-letnia 
Helena L. z Chropaczowa. L. w  zamia­
rze samobójczym wypiła większą ilość 
esencji octowej. P rzyczyną rozpaczli­
wego kroku był zawód miłosny. _(ś)

Z Pszczyńskiego
Otruła się lyzolem.

Mikołów. W  tych dniach popełniła 
samobójstwo przez zażycie większej 
dawki lyzolu zamężna Marja Olszynka 
z ul. Pszczyńskiej. Karetką pogotowia 
ratunkowego odstawiono ją do szpitala 
św. Józefa, gdzie zm arła w śród wielkich 
boleści, (p)

Pożar chlewa.
Rudołtowice. Dnia 27 bm. popołudniu 

nieletnie dzieci bawiące się zapałkami 
w podwórzu zabudowań Aleksandra 
Trafonia wznieciły pożar, który znisz­
czył drewniany chlew. Zaalarmowana 
miejscowa straż pożarna ogień ugasi, 
ła. (p)

Z Rybnickiego
Z posiedzenia rady gminnej.

Rydułtowy. Rada gminna zatw ier­
dziła na ostatniem posiedzeniu zamknię­
cie rachunków rocznych na rok 1931/32, 
i udzieliła rendantowi absolutorium. Na 
początku tego posiedzenia wniesiono na­
gły wniosek, domagający się poczynie­
nia u władz kroków około uruchomienia 
zamkniętej kopalni ^Charlotte**, (r)

Fala pożarów w powiecie rybnickim.
Rybnik. Dnia 26 bm. wieczorem z 

niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar w  stodole Antoniego 
Szmuka w  Moszczenicy, niszcząc ją do­
szczętnie w raz z tegorocznym zbiorem 
żniwnym. Szkoda wynosi około 4.000 
złotych.

W  tym samym czasie wybuchł pożar 
w drewnianej stodole polmka Francisz­
ka Nowaka również w Moszczenicy. — 
Pożar zniszczył stodołę w raz z tego­
rocznym zbiorem i inwentarzem rolni­
czym, czem w yrządził szkodę na około
3.000 zł. P rzyczyny pożaru nie ustalono.

Dnia 27 bm. około godz. 23 wybuchł
pożar w  stodole Chrabki Józefa w  
Szczerbicach, niszcząc ją doszczętnie 
w raz z 60 q słomy. Szkoda wynosi oko­
ło 2.000 zł.

W  nocy na 28 bm. wybuchł pożar w  
stodole rolnika M asarczyka Tomasza 
w Szczerbicach i zniszczył ją również 
doszczętnie w raz z tegorocznym zbio­
rem, czem wyrządził szkodę na około
2.000 złotych.

Z Tarnogórskiego
Włamanie, przytrzymanie sprawców.

Miasteczko. W  ostatnim ozasie do­
konano kilku włamań do składu kolon­
ialnego Erwina Zająca (ul. Tarnogór- 
ska). Spraw cy skradli większą ilość to­
w arów  kolonjalnych. W  toku dochodzeń 
ujawniono i przytrzym ano sprawców a 
to: Lipkę Teodora, Mańkę Dominika i 
Paruzela Karola w szyscy z Miasteczka. 
W  czasie badania przyznali się oni do 
zarzuconego im przestępstwa. W  czasie 
rewizji domowej znaleziono w  mieszka­
niu-Lipki część skradzionego towaru, 
który oddano napowrót poszkodowane­
mu kupcowi, (t)

Zgon długoletniego czytelnika.
Sucha Góra. Dnia 22 września wyd*' 

rzył się nieszczęśliwy wypadek, które­
go ofiarą padł Wojciech Cygan, lat 58. 
długoletni czytelnik „Katolika**. P ogrzeb  
odbył się w  dniu 26 września z kościoły 
parąfjalnego w Radzionkowie. — Nieć*1 
odpoczywa w  pokoju! (t)__________  ________—a sg**

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych ^
Katowicach ogłasza niniejszem

przetarg publiczny
„ta­

na w ydzierżaw ienie bufetu kolejowego na-. go 
cj-i w  Miasteczku Ś1 z term inem  objęcia 31' 
października 1932 r. , \1

Termin składania ofert uptvw a z dni 
października 1932 r. o godz. 12-ej. Tego sa\ jc ia 
dnia o godz. 13-ei nastąpi -publiczne ot w a 
ofert. , ngg<>

Szczegółowe w arunki przetargu publi Cf  dtu* 
ogtosz-ono w Monitorze Polskim Nr. 222 
27 września 1932 r. n j '3'9

Bliższych informacyj -udziela sie ^  0 ’
Ogólnym W ydziału O sob ow ego  w  g-macn w ól 
re-kcii Okręgowej Kolei P a ń stw o w y ch  
nr. 44 w godzinach od 12-ej d o  14-ei. pr?0-

Oferty n-ieodpowi-adajace warunkom 
targiu nie będą rozpatryw ane.

Dyrekcją Okręgowa Kolei Państw 
w Katowicach.

zacji zwaloryzowanych pożyczek przed 
wojennych, zaciągniętych w „Land- 
wirtschaftlicher Kreditverein“ w Sakso- 
nji w wysokości 5.200.000 m. przedwo­
jennych. Po zwaloryzowaniu dług ten 
obejmuje około 600.000 zł., płatnych 
przez 22 lata. Rada zajmowała się po­
nadto aktualnemi zagadnieniami pomo­
cy bezrobotnym i częściowo zatrudnio­
nym oraz spraw ą kuchni. Szczegóło­
wych wyjaśnień udzielał w poruszo­
nych sprawach prez. Spaltenstein. Nie­
którzy radni o przekonaniach komuni­
stycznych wystąpili z szeregiem nie­
realnych wniosków, które Rada odrzu­
ciła. (kr)

Złodzieje w mieszkaniu.
Król. Huta. Bezpieczeństwo w  Król. 

Hucie zaczyna ostatnio mocno szwan­
kować. Co kilka dni kroniki notują w y­
padki kradzieży i włamań, które są 
dziełem trudnych do opanowania mę­
tów społecznych. Ubiegłej nocy nie­
znani spraw cy włamali się do mieszka­
nia Karoliny Vogtowej (ul. Wolności 
30). Po przeszukaniu wszystkich szuflad
i po przewróceniu łóżek, złodzieje skra
dli na szkodę sublokatora Vogtowej — 
Seiduna 900 zł, oraz na szkodę Vogto­
wej biżuterię wartości 300 zł. Po doko­
nanej kradzieży spraw cy zbiegli w  nie­
wiadomym kierunku.

Rozprawa przeciwko fałszerzowi 
weksli.

Król. Huta. Sąd okręgowy rozpatry­
wał w  środę sprawę afery sfałszowania
61 weksli na około 30.000 zł na szkodę 
Alojzego Scheiberta przez Dawida Za­
chariasza. Jako współoskarżona zasia­
dła żona Zachariasza — Szerka. Oskar­
żony nie przyznał sję do winy, tw ier­
dząc, że on został poszkodowany przez 
Scheiberta na 100.000 zł. Rozprawa od­
roczona została celem wezwania kilku 
świadków.

Wysypali węgiel na ulicę.
Król. Huta, Patrol policyjny przy­

trzym ał na ul. Hajduckiej dwóch obywa­
teli Wielkich Hajduk, którzy wieźli na 
furze węgiel, pochodzący z dzikich szy­
bów. Funkcjonariusze policyjni zaw e­
zwali furmanów, aby wegiel zawieźli na 
policję. Sprzeciwili się temu stanowczo 
hajduczanie i węgiel wysypali na ulicę 
W krótce zebrał się tłum ludzi dochodzą­
cy do 200 osób i węgiel porozbierał do 
ostatniego kawałka. Po tern wszystkiem 
ruszono na policję z próżnemi furmanka­
mi.

Wszystko dla Chrystusa i zbawienia 
dusz ludzkich.

Król. Huta. Z kół czytelników piszą 
nam: Czcig. ks. J. Czernecki, prof, i re­
daktor „Głosu Misji Wewnętrznej** już 
od najmłodszych lat pracuje z zapałem 
dla ludu. Wielkie są owoce Jego mozol­
nej pracy, których jednak tu nie w y­
szczególniamy. „Głos Misji W ewnętrz- 
nej“, którego On z polecenia Najprzew. 
ks. biskupa Adamskiego jest redakto­
rem, wielkie korzyści dla naszej duszy 
przynosi. W ypływ a to stąd, że sam 
czcig. ks. prof, i redaktor przelać chce 
niejako w każdego z czytelników ducha 
zapału i wielkiej ufności do Boga. Czcig. 
ks. redaktor daje przykład tego, czego 
nas czytelników chce nauczyć, a dobry 
przykład jest to jakby pochodnia, która 
przy blasku swym  daje nam rozpoznać 
dobre od złego. Czcig. ks. prof, i redak­

tor Czernecki całą duszą dąży do tego, 
by powierzone Jemu przez Boga o- 
wieczki prowadził drogą, która nas do 
Boga wiedzie. Cześć Jego pracy tu na 
Górnym Śląsku, a błogosławieństwo 
Boże niech w parze idzie z pracą Jego. 
Tego życzą Mu Ślązacy.

Obserwatorka z Król. Huty M. G.
Wypadł z huśtawki i poniósł śmierć 

na miejscu.
Król. Huta. Tragiczny wypadek zda­

rzył się wczoraj przy ul. św. Kingi w 
Król. Hucie. Mianowicie dwaj 15-letni 
chłopcy: Jan Ćmok i Herman Palęga 
udali się na huśtawkę. Kiedy chłopacy 
znajdowali się na 4-metrowej wysokoś­
ci wypadł nagle jeden z nich, jak się pó­
źniej okazało — Palęga, który poniósł 
śmierć na miejscu. Ofiarę nieszczęśli­
wego wypadku odstawiono do kostni­
cy szpitala miejskiego. W edług orze­
czenia lekarza, chłopak doznał złama­
nia podstawy czaszki.

Z Świ^tocfołowkkiego
Sytuacja w  hajduckiej fabryce chemi­

cznej częściowo wyjaśniona.
Dnia wczorajszego, t. j. w czw artek 

29 września, odbyło się posiedzenie Ko­
misji fachowej dla załatwienia zatargu 
zarobkowego w fabryce chemiczne: 
Związku Koksowni w Wielkich Hajdu­
kach. Posiedzeniu przewodniczył p. dyr. 
Hackemann. — Po przeprowadzonej 
rozprawie Komisja orzekła, że dyrekcja 
fabryki zwróci robotnikom te kwoty, ja­
kie potrąciła w czasie od 18 sierpnia do 
1 października br. Natomiast ewentual­
na nowa regulacja płac zdecydowana 
winna być do 10 października br. W szy 
stkich skarg wynikłych z przegrupo­
wania robotników z wyższych grup za­
robkowych do niższych. Komisja nię roz 
patrzyła, natomiast ma tego dokonać w 
czw artek 6 października br. na miejscu

Strzały nad granicą.
Szarlej. Na drodze polnej prowadzą­

cej z Rozbarku do Szarleja — strażnik 
graniczny zauważył przemytnika, któ­
ry przekradał się przez zieloną granicę. 
Strażnik zawezwał przemytnika do za­
trzym ania się. Przem ytnik jednakowoż 
nie usłuchał i rzucił się w  kierunku 
granicy niemieckiej. W ówczas strażnik 
strzelił do przemytnika i zranił go w  
praw ą rękę. Okazało się, że przemytni­
kiem był niejaki Franciszek Mitas z 
Wojkowic pow. Będzin. Posiadał on 
przy sobie 24 funty rodzynek, (ś)
W esencji octowej szukał wybawienia.

Czarny Las. Onegdaj usiłował po­
zbawić się życia przez zażycie esencji 
octowej robotnik Karol Brożek. Despe­
racki czyn Brożka spostrzegła jego 
żona i zawezw ała pogotowie ratunko­
we. (ś)

Samochód najechał na motocyklistę.
Brzeziny Śl. Na szosie między Brze­

zinami a Kamieniem samochód osobo­
w y najechał na motocyklistę Antoniego 
Palisa. który odniósł ciężkie okalecze­
nia. (ś)

Usiłowane samobójstwo.
Chropaczów. Pomiędzy magazynem 

karbidowym kopalni Śląsk a terenem 
kolei — przechodnie natknęli się na le­
żącą bez przytomności na ziemi młodą 
dziewczynę, która usiłowała popełnić 
samobójstwo. Po przewiezieniu jej do



Z Ślaska Opolskiego.'
Jarmarki w miesiącu październiku.

. Bytom: 5 kramarski, bydło, konie, 
ruinie i kozy. — Biała: 6 kramarski, 
®ydło, konie, świnie i kozy. — Cere- 
"wia: 26 kramarski. — Dobrodzień: 11 
^ d ło , konie i kozy. — Fyrlad: 13 kra­
marski, na bydło, konie, świnie i kozy. 
Gliwice: 26 bydło, i konie. — Gorzów: 
^kramarski, na bydło, konie i świnie. — 
b o tk ó w : 6 kramarski, na bydło, konie 
1 świnie. — Kietrz: 26 kramarski. — 
^•uczborek: 11 kramarski, na bydło, ko- 

świnie i kozy. — Gościecin: 30 na 
M ustę . — Krapkowice: 12 kramarski, 
!ja bydło, konie, świnie i kozy. — Kupj : 

ma bydło, konie, świnie i kozy. — 
k&śnica: 5 kramarski. — Niemodlin: 20 
kramarski, na bydło, konie, świnie i ko- 
2y. — Nysa: 26 kramarski; 29 na bydło, 
^onie, świnie i kozy. — Opole: 18 kra­
marski, na bydło, konie, świnie i kozy. 
Pokój: 25 na bydło, konie, świnie i ko- 

— Pyskowice: 4 kramarski, na by- 
dło i konie. — Popielów: 11 bydło, ko- 
îe i świnie. — Sieraków: 5 kramarski, 

na bydło, konie, świnie, owce i kozy. — 
Strzelce: 20 na bydło, konie i kozy. — 
Strzeleczki: 27 kramarski, na bydło * 
konie. — Szurgoszcz: 27 kramarski i na 
M n ie . — Toszek: 20 kramarski, na by- 
<tto i konie. — Wołczyn: 4 kramarski, 
ba bydło, konie, świnie i kozy. — Za­
wadzkie: 19 kramarski.

Z Bytomskiego.
Dnia 5 sierpnia br. nad ranem kilku 

biłodych ludzi, wracających z nocnej pi- 
^ tykL  napadło na Rozbarku na starsze­
go wachmistrza policyjnego Broiła, któ- 
rego rozbroili a następnie pobili prawie 

utraty życia. Dnia 28 bm. stanęło 
Drzed sądem specjalnym w Bytomiu 
M śc iu  uczestników w krwawym  napa­
dzie, z których jedynie niejaki Kuliscn 
^s ta ł uwolniony od w iny i kary. Dal­
a c h  oskarżonych skazał sąd: W ilhel­
ma Bieńka na 12 lat domu kannego, 
jMndziocha na 11 lat a Maszkowskiego 
> * 8 lat domu karnego za usiłowane za- 
jdjstwo, zaś Lempę na 3 lata, a Roseti- 
dala na 2 lata wiezienia za ciężki uraz 

ciała.
*

, Na ślad przemytników dewiz (we­
dle płatne w monecie obcej) wpadła 
Policja w Bytomiu. W  przemycaniu ta- 
■•ęh weksli brały udział tak osoby za- 
y ieszkałe na Śląsku niemieckim jak i 
d Śląsku polskim. Siedziba przemy i- 
'^ów znajdowała się w hotelu „Mono- 

P°l“ w Katowicach, skąd kierowano 
jj^emyt przez niemiecką granicę, prze- 
eWszystkiem jednak do Bytomia. Do- 

T'chczas aresztowano kilka osób, za- 
m^szajnych w aferę. Głównego wino- 
jv,dicę zamierzano aresztować w ubie- 

wtorek rano w jego mieszkaniu. 
J^że jednak umknął poprzez dachy do- 
(jd'v a następnie przez zieloną granicę 
0 Polski.

*

^.Trzyletn ie dziecko rodziny Grze- 
 ̂ W w Mikulczycach wpadło do wanny 

„  Wrzącą wodą. wystawioną przez są- 
Cjft- ę w sieni- Maleństwo odniosło tak 
^k ie  poparzenia, że zmarło wkrótce 

Wypadku wśród strasznych bole-

Z Zabrskiego.
\v J**a 28 bm. rano na ulicy Wallstrasse 
L fa b n u  przyszło do gwałtownej strze 

pomiędzy bandytami a policją. 
C ,  ranem dwóch urzędników policyj- 
któ natknęło się na trzech mężczyzn, 
t l o ^  dźwigali worki i paczki. Na w i- 

Urzędników osobnicy zbiegli; za 
t>oci  Duścili się w pościg policjanci. Roz 
^rżeri P s*e strzelanina, w czasie której 
• ł r jn ic y  odnieśli rany. Na odgłos 
ktćr w nadeszły posiłki policyjne, 
*lę> u rannych urzędników przewiozły 
Qyt^^blcy oraz podjęli pościg ża ban- 

którzy oczywiście byli już za 
Srar>icą. Jedynje na ulicy 

bdv .asse znaleziono porzucone przez 
N ek W worki z papierosami oraz 

• z tytoniem, pochodzących z 
Popełnionej w składzie wy- 

% to ^P n io w ych  Toszka na Dorocie. 
Policja skonfiskowała tekę z na- 

któremi włamywacze posłu­
je .  przy włamaniu.

Z dniem 1 października br. nastąpi 
całkowite unieruchomienie kopalni „Kon- 
kordja". Zwolnionych zostanie 640 ro­
botników, reszta załogi kopalnianej prze 
kazana będzie na kopalnię Abwehr“  w 
Mikulczycach. Kopalnia „Konkordja" 
istnieje od roku 1797. Przed kilku laty 
ze względu na niebezpieczeństwo za­
lewu kopalnię musiano na pewien czas 
unieruchomić. Początkowo zarząd ko­
palni opracował plan, który przewidy­
wał tylko zmniejszenie załogi. Obecnie 
zamknięcie całego przedsiębiorstwa o- 
kazało się niezbędne. „Koinkordja“ była 
jedną z najlepszych kopalń Śląska Opol­
skiego.

Z Gliwickiego.
Na cmentarzu w Szobiszowicach me

znani dotychczas bezbożnicy dokonali 
wielkiego spustoszenia. Z kilku krzyży 
zerwali korpusy Chrystusa a nadto prze 
wrócili kilka nagrobków. Policja poszu­
kuje sprawców, których n iew ą tp liw i 
nie minie zasłużona i surowa karą.

Z Kozielskiego.
Podczas świniobicia u jednego z 

mieszkańców Sławięcic w żołądku 
wieprza znaleziono monetę dwumarko- 
wą, 8 dziesięciofenygówek i kilka dwu- 
fenygówek.

Z Strzeleckiego.
Na łąkach poza miastem Ujazdem u- 

rządziła .Lufthansa" w ubiegłą niedzielę 
po południu lo ty pokazowe. Dwa samo­
loty stacji gliw ickiej popisywały się 
karkołomnemi sztuczkami. W  pewnej 
chwili samolot, pilotowany przez by­
tomskiego lotnika Weghukera, kozioł­
kując ponad przypatrującą się publicz­
nością, dostał się tuż nad ziemią w w ir 
powietrzny i ramolot runął w dół. Let­
nikowi udało się w ostatniej chwili apa­
rat poderwać, przyczem jednak potrącił 
dwie córki kuśjiierza Mrozika z Ujazdu

D zia ł hand low y.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 29 września 1932 r.
Dolar amerykański 8,9114 zt. Funt szterlin- 

gów 30,63 zł. 100 franków francuskich 34,87 zt. 
100 franków szwajcarskich 171,62 zł. 100 gul­
denów holenderskich 357,48 zt. 100 franków bej- 
gijskich 123,59 zt.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 28 września 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 
15 20— 15,50. Pszenica 23,50—24,50. Jęczmień 
15,00— 16,50. Jęczmień browarniany 18—20. O- 
wies 12,75—13,25. Mąka żytnia 23,50—24.50. 
Mąka pszenna 37,50—39,50. Otręby żytnie 8,75 
—9 00. Otręby pszenne 9—10. Otręby pszenne 
grube 10— 11. Rzepak 34— 35. Rzepik zimowy 
34—36. Gorczyca 34—40. Groch W iktoria  20— 
23. Groch Folgę ra 29—32. Koniczyna biała 140 
— 175. Mak niebieski 75—83. Słonia luzem 2,75 
—3,00. Słoma prasowana 3,25—3,50. Siano luzem 
5—6. Siano prasowane 5,50—6,75.

Giełda zbożowa we Wrocławiu 
w dniu 28 września 1932 r.

Notowano za 1000 kg w handlu hurtowym. 
Pszenica 74,5 kg — 210, 78 kg — 208, 72 kg — 
200 latowa 80 kg — 196, 68 kg — 188. Żyto 
71,2 kg — 160, 69 kg — 156. Owies 132. Jęcz­
mień browarniany 180— 195, do przemiału — 168, 
zimowy — 160. Mąka pszenna 70% — 28%. 
Mąka żytnia 70% — 24, 65% — 25, 60% — 26. 
Mąka przednia 34%.

S praw y tow arzystw .
Katowice. Stowarzyszenie św. Z y ty  odbędzie 

zebranie w  niedzielę dnia 2 października o go­
dzinie 5 popołudniu w Domu św. Z y ty  przy ulicy 
Mariackiej 22. Członkinie uprasza się o jakoaj- 
liczniejszy udział, równocześnie zapraszamy 
serdecznie na to zebranie i inne dziewczyny, 
jeszcze nie należące do Stowarzyszenia.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 4 października br. 
c godzinie 10 przed południem odbędzie się w 
Rybniku, w restauracji p. Knapka (plac W ol­
ności 17) zebranie miesięczne Związku w łaści­
cieli nowych domków, na które zaprasza się 
uprzejmie wszystkich zainteresowanych.

Zebrania Związku Górników Z. Z. P.
W  niedzielę, dnia 2 października br. odby­

wać się będą zebrania f i l j i  Związku górników 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego w niżej 
podanych miejscowościach:

Katowice: zebranie wszystkich członków z 
poszczególnych filii, zatrudnionych ml kopalni*

tak nieszczęśliwie, iż starsza odniosła 
w dwu miejscach złamanie ramienia i 
ręki a młodsza jej siostra wewnętrz­
ne obrażenia. Lotnjk wyszedł z wypad­
ku cało.

* .
W  poniedziałek około godziny 10 

przed południem lądował na pewnej łą­
ce w okolicy Kielczy jeden z dwu ba­
lonów niemieckich które brały udział 
w zawodach międzynarodowych o pu- 
rar Gordon — Benetta. Zawody te — 
jak wiadomo — odbyły się w Bazvloi 
(Szwajcarja).

Z Raciborskiego.
Stacja sejsm. w  Raciborzu zanotowała  

wczoraj w ieczorem  ponowny wstrząs zie­
mi, którego ognisko znajduje się w  odle­
głości około 1000 km.

Z Opolskiego.
W  poniedziałek pomiędzy 16 a 18 

bezrobotni usiłował uirządzić na rynku 
w  O polu  dem onstrację . Policja wkro­
czyła. aresztując introligatora Losa 
który wygłaszał do demonstrantów pło­
mienną mowę. Tłum został rozproszo­
ny, przyczem do zajść nie doszło.

*

Robotnicy Jakubski, Blacha i Schei- 
tza na wiosnę br. wybrali się na polo­
wanie do lasu książęcego pod P oko jem , 
gdzie ich napotkał starszy leśniczy A r­
min w chwili, gdy z gotowemi do strzału 
karabinami tropili zwierzynę. Na we­
zwanie myśliwego od podniesienia rąk, 
kłusownicy zasypali go gradem kul. 
Chociaż Armin zraniony został poważ­
nie w ramię udało mu się ąjść i spro­
wadzić pomoc poczem aresztowano 
wszystkich trzech kłusowników. W 
tych dniach odpowiadali przed sądem 
przysięgłych w Opolu za usiłowane za­
bójstwo. Sąd skazał Jakubskiego na 4 
lata 3 miesiące domu karnego. Blachę i 
Scheitzę każdego na 3 lata 2 miesiące 
domu karnego.

„W ujek" o godzinie 10 na sali p. Rzychonia w 
Brynowie. Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy, przeto uprasza się o liczne przybycie. 
— Obwodowy.

Piekary Wielkie: zebranie górników o godz. 
14 w lokalu p. Gruszki.

Borowa Wieś: zebranie górników o godz. 14 
w lokalu p. Marcola.

Radzionków i Rojca: zebranie wspólne człon 
ków z Radzionkowa i Rojcy odbędzie się o go­
dzinie 16 w lokalu p. Jurantowskiego.

Kosztowy: zebranie górników o godz. 15 w 
lokalu p. Szkółki.

Knurów: zebranie o godz. 14 w lokalu ko­
palnianym.

N a d e s ła n e .
Rybnik. W  dniu 2 października br. obchodzą 

małżonkowie Jan i Katarzyna Mięsokowie z 
Rybnika-Smolnej uroczystość 50-lecia godów 
małżeńskich. Państwo Mięsokowie są znaną 
rodziną polską, bowiem wychowali kilku sy­
nów i córek jako dobrych Polaków dwaj syno­
wie bra li w yb itny udział we wszystkich powsta­
niach śląskich i w akcji plebiscytowej. Jubilaci 
także dużo w ycierpieli od szykan i prześlado­
wań grencszucu i by li zmuszeni opuścić powiat 
g liw icki i szukać schronienia na polskiej stronie 
Śląska, przyczem ponieśli znaczne s tra ty mate­
rialne. Jubilat jest stałym abonentem „Kato lika" 
od założenia tegoż. Państwo Mięsokowie przy 
swym podeszłym wieku (75 i 71 lat) cieszą się 
dobrem jeszcze zdrowiem i pracują sami na 
swoje utrzymanie.

Szam, Jubilatom składa również najserdecz­
niejsze życzenia Sz. Kowalik, agent „Katolika".

(Redakcja przyłącza się do życzeń i zaznacza, 
że Jubilaci niech będą wzorem i przykładem dla 
wszystkich czyteln ików  „K ato lika" w  wycho­
waniu młodego pokolenia).

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
Składajcie datki 

na pomoc 
dla bezrobotnych

Konto P. K. O. 307.795.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula —• 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Ga ret, 
Spółka z ogr. odp.. Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia śląska, S-ka z ogr. odp„

Kamwice. Batorego 2. teł. 878.

Prooram radiowy.
Niedziela, 2 października 1932.

Katowice, Godz. 10,05 Transmisja nabożeństwa 
z Poznania. 11,35 Pogadanka dla sfer pracu­
jących. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z 
Krakowa. 12,10 Komunikat meteorologiczny. 
1215 Poranek symfoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej. 14,00 Komunikat rolniczo- 
meteorologiczny. 14,05 Ks. d r Antoni Mar­
chewka: „Królowa Różańca Świętego". 14,25 
Muzyka. 14,40 „O  krzewach jagodowych".
15.00 Muzyka. 16 00 Radjotygodnik dla mło­
dzieży, 16,13 Obrazek dla najmłodszych dzie­
ci. 16,25 Intermezzo muzyczne. 16,45 , Kącik 
językowy". 18,00 Muzyka lekka i taneczna. 
18,55 Rozmaitości. 19,05 Intermezzo muzycz­
ne. 19,25 Słuchowisko. 20 00 Transmisja z 
Wiednia. W  przerwie komunikaty sportowe. 
22,15 Muzyka taneczna. 22,55 Komunikat me­
teorologiczny. 23,00—24,00 Muzyka taneczna 
(p ły ty).

Poniedziałek, 3 października 1932.
Katowice. Godz. 11,50 Komunikat meteorologi­

czny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­
kowa. 12,10 Codzienny przegląd prasy pol­
skiej. 12 20 Koncert z p ły t gramofonowych. 
W  przerwie przegląd komunikacyjny. 14,15 
i 14,25 Komunikaty gospodarcze. — 16,00 
Skrzynka pocztowa. 16,15 Kurs elementarny 
języka francuskiego. 16,30 Intermezzo muzy­
czne. 16.40 „Drzewo M atki Boskiej" w  E- 
gipcie“ .1700 Recital skrzypcowy. 17,30 Kon­
cert solistów. 18,00 Muzyka lekka i  taneczna.
19.00 Prof. dr. W ładysław  Dzięgiel: „Czło­
wiek w gromadzie". 19,15 Rozmaitości. 19,25 
Komunikaty strażactwa śląskiego. 19,30 .,Na 
widnokręgu". 19,45 Prasowy dziennik radjo- 
w y. 20.00 Operetka w  3 aktach „E w a" Fr. 
Lehara. W  przerwie wiadomości sportowe 
oraz dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. 22,00 Skrzynka pocztowa techniczna 
(Karol Miłobędzki). 22,20 Muzyka taneczna. 
W  przerwie komunikat meteorologiczny.

TEATR ł SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

„Głupi Jakób" Tadeusza Rittnera.
Na inaugurację sezonu w  sobotę 1 paź­

dziernika br. odegraną zostanie subtelna ko­
media T. Rittnera p. t. ,Głupi Jakób" w  ukła­
dzie scenicznym i reżyserji Zygmunta Biesia- 
deekiego k fó rv  '^równocześnie kreuje tytułową 
postać „Głupiego Jakóba". Popisową rolę ko­
biecą odtworzy p. Janina Biesiadecka, znako­
mita art. Teatru Polskiego w Poznaniu, o któ­
rej talencie fachowa k ry tyk  wyraża się z w ie l- 
kiem uznaniem. Pozatem w przedstawień u 
udział przyjmują najwybitniejsze s iły  jak St. 
B ryliński, k tó ry odtworzy postać Szambelana, 
oraz pp. Marwicz, Orzecka, Rozwadowska, 
Arnoldt, Brandt, Czerwiński i Godlewski De­
koracje według projektu art. malarza St. Wę­
grzyna.

„Jak jest w Rosji".
W  niedzielę, 2 października o godz. 12 w  

południe odbędzie się rewelacyjny odczyt zna­
komitego pisarza i podróżnika Aleksandra Jan- 
ty-Połczyńskiego p. t. „Jak jest w  Rosji". Prele­
gent w rócił niedawno temu z w ielkiej podróży 
po Rosji Sowieckiej i pragnie się podzielić z 
P. T. Publicznością sensacyjnemi wprost spo­
strzeżeniami i wrażniemi. Niewątpliwie, że już 
sama zapowiedź tej niezwykle interesującej pre­
lekcji w yw oła najżywszy oddźwięk i zacieka­
wienie w  jaknajszerszych s fcach  publiczności. 
B ilety do nabycia w kasie Teatru. Tel. 24-48.

„Ciotka Karola".
W  niedzielę 2. października o godz*. 16 po­

południu wznawia Teatr Polski po cenach zni­
żonych znakomitą farsę w  3 aktach p. t. „C io t­
ka Karola" w  obsadzie najlepszych sił zespołu 
dramatycznego pp. Grzębsklej, Hańskiej, Ja- 
kubow.sk ej, Marwicz, Mareckdej, Brandta. Oo- 
mańskiego, Godlewskiego, Zbyszewskiego, 
oraz niezrównanego p. Biesiadeckiego.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 1. października br.: Inaugura­

cyjne przedstawienie w sezonie 1932-33 p. h 
.Głupi Jakób" o godz. 20.

Niedziela, dnia 2 października: Odczyt A. Jan- 
ty-Połczyńskiego „Jak jest w  Rosji" o godz. 12 
w południe.

Niedziela, dnia 2. października: „C iotka Ka­
ro la" 0 godz. 16 pop.

Nigdziela, dnia 2. października: „G łupi Ja­
kób" o godz. 20.

W torek, dnia 4. października „G łupi Jakób" 
o godz. 20.

Środa, dnia 5 października: „C iotka Karola* 
o godz. 20-tej.

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
Poniedziałek, dnia 3 października: „Głupi

Jakób" Tarnowskie Góry o godz. 19,30.
Piątek, dnia 7 października: „G łupi Jakób" 

Rybnik o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Casino: , Nenita, kw ia t Ha wanny".
Kino Capitol: „M iłość i zemsta dońskiego ko­

zaka".
Kino Rialto: „Księżna Łow icka".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Colosseum: „Księżna Łow icka". 2. „Na

złamanie karku".
Kino Apollo: 1.’ ,,Skończona pieśń". 2. „Uśmiech

słońca".
Kino Roxy: 1. „Okręt zaginionych dziewcząt". 

2. „W. szatanem tempie"*
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Jest wypróbowanie
wszystkich środkom

do
Przeto należy pozostać  

przy ogó ln ie  cenionym  
Persilu—na tem zawsze naj­
lepiej się wyjdzie! Nie da­

remnie od 25 lat twierdzą:
PW/5łt>

&Perśil Per sil

fA BR Y K A  CHEMlCZNO-FARMACEUTYCZNA
K 0  WALSKI 'w a r s z a w a

Rozkład Lotów!
Ważny od I-go października 1932 r. do dnia 

28-go lutego 1933 r.
Cias S r o d k o w e - e u r e p e l s k i

Poniedziałki, Środy I plotki
Odloty 3

D o Warszawy . . . . . . . . .  godz. 845
do Brna i W i e d n i a ......................................  .  I I66

Przyloty 8
Z Krakowa połączenie z Warszawy . . . godz. II*6
Wtorki', czwartki I soboty:

Odloty 3
Do Krakowa i W arszaw y........................... godz. 12*61

Przyloty s
Z Wiednia i B r n a ........................................ godz. I I 86
Z W a rsz a w y .............................................   ,  15°°

Polskie Linie Lotnicze „LOT“
Sp. z ogr. odp.

Katowice - Lotnisko.

Uityl so b ie .
Meridiol używają miliony, bo wnosi on w  każ­
dy dom pomoc i ukojenie i przynosi prędką 
— pomoc przy różnych dolegliwościach. — I 

Spróbuj a przekonasz się!

O ndulu je  krótk ie i d ług ie  włosy, 
bez  karbów ek, szpilek, lub in­
nych pom ocniczych ś r o d k ó w ,  
lecz n a t u r a l n ą  drogą, przez 
zw ykłe czesanie.

Solidny i trw ały, służyć może 
kilka lat. N iezbędny dla pań 

panów. Dużo zaoszczędzicie, 
nie w ydając na fryzjera, mając 
przytem  zaw sze ładnie  o n d u l o -  
w a n e  włosy. W ysyłam y za za­

liczeniem  pocztowem.

Sensacyjna praktyczna nowość!

ONDULACY3NY
G R Z E B I E Ń  stwarzający podwójnie falista ondulację

praw.
zastrz.

D la z ap ro w ad zen ia
oddajem y

10000 ondulacyjnych
g rzeb ien i po cenie 

reklam ow ej

2  zł.
za sz tu k ę

Prosimy zama-1
# wiać zaraz.

„KADEWU1
Ł ó d ź. Skrz. poczt. 405. O ddział 55

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

J. SecKacsek
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 
w niedzielę od godz. 9 — 11. 

Broszurki wysyłam bezpłatnie.

Damskie 
i Męskie Futral

od 240 zł.
Skóry na poszycia od zł. 1,50.

Najlepsze jakości. Uczciwa i sum ienna obsługa. 
O lbrzym i w ybór. C udow ne m odele. W ykonywa-] 
nie na miarę. Przeróbki i naprawy szybko i bardzo

tanio.

H. H H N B E 1
Pierw szorzędny skład  futer.

Katowice, ul. 3 -90  Maia 21.

Meble i Meble!
H I  t a  n i d i  d n i !  H i

Wobec nowego otwarcia sprzedajemy 
wszelkie meble po nadzwyczaj niskich ce­
nach t. j. po cenie kupna:
Sypialnia d ęb o w e kom pl. z ł  8 2 5 ,—  
Sypialnia m ah oń . „ luksus zł 1 2 2 5 , — 
Sypialnia afryk. róża  kompl. luksus z ł  1 3 0 0  
Sypialnia brzoza  kom pl. luks. z ł 1 3 9 5  
Kuchnie k o m p le t  7  części z ł  1 7 5

Skład Mebli
Katowice, Marjacka 28

g D zje jeŚ J g tk ą jj
Po-of. Dra FELIKSA KONECZMEGO

494 stron, nowe wydanie bogato ilu­
strowane w pięknej oprawie, jedyne 
wyczerpujące dzieło o Śląsku, po 
z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 5.—  (dawniej 
Zł. 10.—) p o s i a d a  n a  s k ł a d z i e

Drukarnia Śląska
KATOWICE, u l i c a  B a t o r e g o  2.

Tam  do nabycia również P o lsk o -n ie­
miecka

„Konwencja Górnośląska”
zawarta w Genewie 15 maja 1922 r., 
po Zł. 3,30.

Konieczna dla każdego, kto w interesuje sprawami Górnego (laska.

H al M  l i o i i i !
ważny od 1-go października 1932 roka do dnia! 

28-go lutego 1933 r.
Poniedziałki, środy i p iątk i:

L.
P-

O d j a z d
z lotniska | z m iasta

C e l  j a z d y Jaki samochód

1. 8<* 8 *
Pasażerów do Warszawy 

i urzędnicy .C hevrolet*

2. 11“ 11* Pasażerów do Brna 
i Wiednia

.C hevrolet*

Wtorki, czwartki i soboty:
L.
P-

O d j
z lotniska

a  z d
z miasta

C e l  j a z d y Jaki samochód

1. 8 * 8*> Urzędnicy .C hevrolet*

2. 11* 11* Pasażerów do Krakowa 
i Warszawy .C hevrolet*

M iejsce odjazdu 1 przyjazdu z przed dworca (vis i  vis .O rb is*)

Polskie Linie Lotnicze „LOT“
Sp. z ogr. odp.

Katowice-Lotnisko.

: W i

Śląski Dam 
Mebli

Katowice
ulica Stawowa nr. 9. 

sprzedaje po najniższych cenach

meble
Prosimy obejrzeć nasze składnice 

bez przymusu kupna.

Mesie

d o ln e  posady 3

Futra

Z dolni sp rz e d a w c y  Po­
szukiwani na Kato* 
wice i okolicę — 3d 
sprzedaży ró żn y ch
artykułów  p ie rw sz ^ 1 
potrzeby wprost k o r t '  
sumemłom. Z aró b

wysoki. — Kaucja r‘a 
próbki k o n ieczn a . ' ' '  
Przedsiębiorstw o Han­
dlowe Katowice, P '1'  

sud'skiego 61, parte 
prawo.

Sprzedaże

D om  w  W ie lk ich  P 'e'
karach z dobrze P r °..

lC I *

u*i rzeźnictwem jest nisp rzedaż  lub do wy 
jęcia z powodu 
c ia innego interesu. 
Z głoszenia do admjj u  
straoji „K ato 'ika ‘ j  
skiegó" w  K atow ic3 
pod Fr. G. 100.pou r r .  v j .  ruu. ^

w wielkim wyborze i po naj­
tańszych cenach p o l ec a j ą ]

B. Szaflik i Dr. Foersfar
Katowice, ul. Marszałka Piłsudskiego 11
Telefon 15-98. Telefon 15-98.
Wszelkie przeróbki wykonuje się tanio i] 

fachowo,

IMiód deserowy
tegoroczny pod gw arancją prawdziwie pszczel­
ny bez żadnych domieszek w ysyła ku zupeł­
nemu zadowoleniu: 3 kg. 6 zł., 5 kg. 8,50 zł., 
10 kg. 16 zł., koleją 20 kg. 30 zł., 30 kig.-40 zł., 
60 kg. 75 zł., od 200 kg. w zw yż 1,20 zł. za 1 kg. 
w raz z blaszankami i opłatą pocztową tob ko­
lejową za pobraniem. P o lsk a  p a s ie k a  p sz c z e l­
n a " , P o d w o ło c z y sk a , Małopolska.

S k ó ry  do garboW 3^ ,  
p rzy jm u je  B ;zek  ^  
g ust. g a rb a rz , C ies 
M ała  Ł ąk a  22.

c ie* 'szum . CV
uszów .

G łu ch o ta
n .ęc ie  z u szów . 
zzalne. L iczne  P ^ u e l '  
w ania. Ż ądajc ie  
p ła tn e j p o u c za ja c e , ,yf> 
sz u ry . O so b iście  P
m uję. Z. ZoeWner- 
to w ice , ul. Miek ^  
cza  22.________ ——
P rz e z  d ro b n e  °8  

n ie  w sz y s tk o  z 
d z iesz !


